
Optala pocztowa 
ulszczuna ryczałtem

NOWINY CODZIENNE

„BAl AMUCTWO IV WIELKIM STYLU;
KTÓRF JUZ PRZEZYŁO TYLU.
RÓŻNI WIĘKSI, MNIEJSI. NISCY;
WSZYSTKO BARDZO WYJĄTKOWE,
ĘARDZO DZIWNE, BARDZO NOWE,
TYLKO, ZE TAK ROBIĄ WSZYSCY“.

Stanisław Wyspiański. 
„Weseie“, Akt. I. Scena XV.
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11 listopada wręczenie buław y gen. Rydzowi-Sm igłem u

) . jcs;Y;'t nic zatwlcrdzomi
Żydzi bĘdą w nowym obozie

wyrhK w procesie ukraińskim
o napad na pocztę w  Gródku

Jak Się dowiadujemy, wszystkie 
p ro jek ty  organ izacji nowego obo­
zu puik. Koca a ie  znalazły dotych 
czas ostatecznej aprobaty czynn i­
ka decydującego. Jeżeliby gen. 
Rydz-Sraigły zatw ierdził je, byłys 
Dy one ogłoszone w dniu U  listo­
pada 1936 r.

W  tym  dniu nastąpi też nom.na 
c ja  gen. Edw arda Rydza-Żm igłego 
na stanów isk-> M arszałka Polski, 
oraz w ręczen ie buławy marszał­
kowskiej .

(W iadom ość o tym fakcie posia­
daliśm y ju ż w  sobotę. Pozw oliśm y 
sobie wówczas na n .ew inny zart, 
zam ieszczając bezpośrednio pod 
w iadom ością o gen. Rydzu«śm i- 
grym  oraz o przygotow  ywanych 
na 11 listopada uroczystościach 
in form ację o rzekomym zna lezie­
n iu buławy. Buławy oczyw iście 
n ie  znaleziono, a le  zdaje się, że 
czyteln icy dobrze zrozum ieli o co 
chodzi...).- -

Po operacji wyrostka robaczko­
w ego, gen. R yaz śm igły , jak  dono 
si „Po lska  Zbro jna", czuje się zu­
pełnie debrze i w szedł ju ż w okres 
rekonwalescencji.

Urbanizacja
Kom endantowi, czj li szefow i 

obozu, podlegać m ają  rada sui- 
dióWj czy li t. zw. ośrodąk 
koncepcji i egzekutywa. Rada stu­
diów  dzie lić  się bęazie na sekcje 
według grup zagadnień. Egzeku­
tyw ie podlegać m ają : re fera t o r ­
gan izac ji i planu, re fera t kultu­
ralno - ośw iatowy, wychow aw ca 
propagandowy, gospodarczy i poli 
tyczny

O rgan izacje wojew ódzk ie podle­
gać będą re fera tow i organ izac ji i  
planu O rgan izacje  wojewódzkie, 
jak  ju ż donosilimy, dzielić się ma 
ją  na radę studiów i egzekutywę.

A n a log iczn y  podział przeprowa 
dzony będzie w  powiatach.

Z żydam i
Rzecz charakterystyczna, że w 

szkicu jednego z przem ów ień za ­
sadniczych, ułożonym przez pro­
jektodawców nowego obozu na 
tem at jego  zadań, czytam y:

„Zarządzamy Mobilizację ludzi 
bez względu na to kto oni są : robot­
nik, chłap, inteligent, przemysłowiec, 
żyd, Ukrainiec, czy należy do tej czy 
innej grupy społecznej byle umiał po­
nad wszystko postawie interesy pań­
stw a-".

Św iadczy to o tym, iż  do pracy 
w  nowym obozie m ają być przy­
c iągn ięci także ? żydzi.

N a jch arak terystjczn ie jszym  po­
mysłem jes t zarys pracy rady stu

skiem lecz numerem W  składce 
czionków m ieści się prenumerata 
za „Pań stw o".

P ierw sze  „prace”
W  pierw szym rzęazie opracowa­

ne mają być projekty służące do 
p rzyciągn ięcia  mas i propagandy 
w  sprawach re form y rolnej, w y­
chowania, reorgan izacji systemu 
politycznego na nowych zasadach 
ostrego zw alczan ia nadużyć oraz 
zarządzeń gospodarczych, któreDy 
dawały w yraz Konieczności pod* 
porządkowania interesu prywatne 
go interesow i państwowemu np. 
upaństwowienie niektórych fa ­
bryk o specjalnem  znaczeniu dla 
państwa.

Turystyka kino i film
Otrzym ujem y nowe wiadom ości 

na tem at organ izacji „Obozu czy, 
nu państwowego". Zw ierzchn i' 
kiem naczelnym  tego  obozu ma 
być wódz naczelny, któremu ma 
podlegać s ze f rządu, a obok nie­
go szef „Obozu czynu państwowe­
go ". R om órK ą Dezposrecm io pod­
lega jącą  sze iow i „Obozu czynu

państw ow ego" ma być centralne 
biuro propagandy. Będzie ono 
działać zam iast istn iejącego „B iu ­
ra akcji i p lanowania",

Centralnemu biuru propagandy 
pod lega : 1) biuro organ izac ji pro 
pagar.dy w  kraju i zagranicą, któ 
re posiadać będzie ośiodki propa­
gandy w  m iastach wojewódzkich, 
2 ) państwowy urząd turystyczny 
i liga  popierania turystyki. Biuro 
posiadać ma do sw oje j dyspozycji 
ekspozytury propagandy polskiej 
zagranicą w  postaci istn iejącycn  
placówek b iur podróży, placówek 
społecznych i państwowych, agen 
tur propagandowych. W ydzia ły  
b iu ra : prasowy, film ow y, rad io­
wy, w ydaw n ictw  i publikacji po­
siadają ośrodki propagandy mi 
p row incji.

OóOz piłsudczykow
Rzecz ogrom pie charaktery­

styczna : w zacytowanym  w yżej 
fragm encie z projektu nowej orga 
n izacji, czytamy, że nowy obóz 
ma być „obozem  politycznym , re­
prezentującym  ideo log ię  piłsud- 
czyków ". Znaczy to, że nie będzaeć

Ppułitownik Koi zaprzecza
w aLomosciom o nowym o b o ze

P A T  donosi:
W  zw iązku z wiadom ościam i, 

jaKie się ukazują ostatnio sy­
stem atycznie w  prasie na tem at 
prac prowadzonych przez komen­
danta naczelnego związku leg io ­
nistów  naa ideclog ią  i strukturą 
organ izacyjną  nowego obozu, o- 
trzym ujem y od p. pik. Adam a K o­
ca następujące ośw iadczen ie- 

„Is tn ie jące  w  społeczeństw ie i 
głęboko ugruntowane prześw iad­
czenie o konieczności skupienia 
wszystkich sił narodu dla „pod ­
ciągn ięcia  Polski w yże j" wywołu­
je  zrozum iale zainteresowanie 
ogółu pracam i nad zrealizowa 
niem te j idei. Z tego powodu ró ż ­
ni ludzie i instytucje dobrej woli 
nadsyłają w ie le  projektów  przy­
szłego zorganizowania społeczeń­
stwa. Za ich pośrednictwem, czy

też jakąkolw iek  inną drogą, te 
ich p io jek ty  przedostają się do 
prasy Jest rzeczą zrozum iałą, iż 
nie biorę za treść tych dowolnych 
enuncjacyj żadnej odpow iedzia l­
ności —  a rozsiewanie różnych 
sprzecznych z sobą projektów- u- 
ważam za rzecz szkodliwą, dezor­
ien tu jącą  i w prow adzającą w-
błąd społeczeństwo".

*

T y le  P A T  i ty le  ppłk. Koc. Od 
siebie wyjaśn im y, że osw iadcztn ie 
p. Koca spowodowane jest fak ­
tem, iż  projekty jego  nie znalazły 
aprobaty czyn n ^ów  decydują­
cych. M y li się też ppłk. Koc, mó­
w iąc o „zrozum iałem  zaintereso­
waniu ogó łu " pracam i nad two­
rzeni) m nowego obozu. Społeczeń 
stwo ma daleko w ażn iejsze klo- 
poty.

on obozem łączącym różne odła­
my

Totalizm
Obóz płk. Koca, jak w idać z do­

tychczasowych iniormacyj ma 
mieć charakter obozu totalnego, 
związanego z władzami państw-a. 
Czy koncepcja ta zyska aprobatę 
—-me wiemy.

L U  ÓW 20. iO. Dziś o g °d z. 16. 
zasończył s ię dwudniowy proces 
M ikołaja Łebeda, znanego z  w ar­
szawskiego procesu o zabójstwo 
min. P ierack iego  oraż Stefana Ma 
riana D «łyńsk iegu ,"

Sąd na podstawie werdyktu 
p rzysięgłych  wydał wyrok, mocą 
którego Doiynsni skazany zoetał 
za przynależność do O U N . na 6 
lat w ięzienia, przyczem  karę tę na 
mocy amnestii złagodzono do 4 
lat w ięzien ia, oraz na pozbaw ienie

praw  obywatelskich przez I&t 10. 
Łehed skazany został na 12 lat 
w ięzienia. Natom iast Dołyński u - 
w oln iony zostai od zarzutu udzia 
łu w  napadzie gródeckim . Sąd 
w zią ł pod uwagę w  stosunku ao 
Dołyńskiego, iż był on przez w ie ie 
łat członkiem O.LLN., a w  stosun- 
ku do Łebeda, jako okoliczność 
obciążającą krwawe skutki napa* 
du na pocztę, n ie znalazłszy jed ­
nocześnie okoliczności łagodzą­
cych.

fojina domowa w Z.S.R.R.?
Bunt na krążowniku

Wód z syberyjskich w ojsk m arsz. Blucher w opozycji
M O SK W A , 20. 10 (te l w ł.). —  

Nieustannie na teren ie R. S. F . S 
R., Sow ieckiej Ukrainy i Dalekie­
go Wschodu odbyw ają się maso­
w e aresztowania komunistów o- 
skarżonyeh o współdziałan ie z 
Trockim . Na Dalekim W schodzie 
aresztowania tc przybrały niei.o- 
towane dotychczas ' masowe roz­
m iary i doprowadziły do zupełnej 
dezorgan izacji m iejscow ej partii 
komunistycznej. Po aresztowaniu 
sekretarza m iejscowego cbwodu 
partyjnego, aresztowano z kolei 
wszystkich dzieln icowych sekre­
tarzy.

W szyscy oskarżeni postaw ieni 
mają być przed sądem pod zarzu­
tem zdrady głównej.

A resztowano rów nież w ie le  osób 
oskarżonych o niedbałe wykony­
wanie swych obowiązków, szcze­
góln ie na teren ie aprow izacji i ko 
le jn ictw a. Ponad to rozpoczęły 
się masowe aresztowania zw olen­
ników marsz. Bluchera. Z w yż­
szych dygn itarzy kolejowych 
aresztowano n iejak iego Żarowa 
oraz wszystkich członków zar*ą 
du zakładów Prim orskich, w ielu  
urzędników am urskiej i usuryj- 
skiej kolei, prezesa Komsomołu 
Dalekiego Wschodu, Rugana, kie­
rowników  aprow izacji Szabalina 
i Tatarow a, wyższych urzędni­
ków tow arzystw  okrętowych itd

N ie  ustalono dotychczas, kto ze 
zwolenników Bluchera został a-

| resztowany. Samego maa szalka i wypow iedzieć posłuszeństwo Mo-
dotychczas nie odważają się za­
czepić, chociaż od pew jiego czasu 
w yraźn ie ju ż  nie chce podporząd­
kować się M oskwie i z dnia na 
dzień staje się całkow itym  dykta­
torem  sow ieckiego Dalekiego 
Wschodu.

W  Moskwie krążą ju ż pogłos­
ki,, że B lucher gotów  jest jaw n ie

SKwie i za rocie przeciwko m ej 
bagnety wszystkich podległych 
mu garnizonów.

Przedw czora j w-jbu ch ł bunt n a  
krążowniku „G ilan ", na czele któ 
rego stanął stary komunista, Szy- 
m onajew  Bunt został zgn ieciony, 
Szym onajew, kapitan statku i m- 
ni buntow icy zostali aresztowani.

Zajścia anty ży iławskie na S.G.H.
Prowokacje żydowskie ukarane

W czora j w  godzinach popołud­
niowych doszło do zajść na S. G. 
H . Po w-ykłaazie p ro f. Jarry na 
m ównicę wszedł jeden ze studen­
tów  i w ygłosił przem ów ienie 
przeciw  komunistom i Żydom, 
prowokujących swym zachowa­
niom młodzież. Zaatakuwał ponad 
to Senat uczelni za n iew łaściwą 
taktykę, stosowaną wobec m ło­
dzieży, Ostatnio, jak  pisało ju ż 
„A B C ", wydalono z terenu uczel- 
n szereg koł naukowych. Taktyka 
ta w yw ołu je tylko w zrost podnie­
cenia wśród m łodzieży.

Ż yd z i po przem ówieniu zaczęli 
w zn os ić  p ro w o k a cy jn e  okryk i. Stu 
denci rzucili się  p rzec iw  nim. Ży­
dzi zab loK ow a li s ię  w  sek re ta r ia - 
ee i sa lach  w yk ładow ych .
• N a  Korytarzach rzucono św iece

O b ó z  p i k .  K o c a
Codziennie niemal ogłasza- państwo ma służyć — niewia- 

my nowe wiadomości na ie- domo.
. . . .  , mat przygotowanych prac płk. Widzimy więc, że nie sa da-
diow. . a ona opracować p jek ; p oca ę;p0ć w iadomości tfe o- lecy od prawdy ei, którzy po-
ustroju pans wa i jeg > gospodar- trzamujemy ze zrodel dość władają, że bcdzieuiv mieli 
ki. Do rady tej mają być powoła- pewnych, istnieje możliwość, nowe BB.
ni idzie nie zaan gażowani w obee że nie są one całkow icie zgo- Zastanóiny się. nad tą spra­
nych par lach, którzy będą podda dne 2 tem, co ostatecznie zy- wą poważnie. Krytyka jest ła­
ni specjalnemu szkoleniu, na xur sica aprobatę czynników na- tw-a, trudniej w obecnej sy- 
sach n'ższych i wyższych. Kursy prawdę decydujących. W  każ- tuacji politycznej Polski dać 
wyższe bedą się odbywać w miej- dam raził wiadomości te wier- konkretne wskazania, jak do- 
cu odosobnionym, izolowanym. c0 nie oddaią istniejące p 1 a- prowadzić do zjednoczenia sił 
ma stworzyć nastrój entuzjazmu, n y *  narodu w pracy tw-órczej.
Te obozy odosobnienia ideowego Jest to już pewna podsta- Wśród istniejących obecnie 
nazwano już żartobliwie „Berezą w a do oceny krytycznej. Jak sił politycznych nie łatwo
entuzjazmu". widać, założeniem nowych wskazać te, które byłyby zdol­

ni- ii nhriTii |planów iest nadal i d  e a ne do spełnienia swego zada­
ne u r9an ODOZU Ib e z i a e o w o ś c i. Niema nia Zadużo wśród nich sta-

icjalnym o ganen obozu czy, taII1 ^dnego jasnego progra- rych podziałów, a zamało 110- 
u państwowego ma hyc specja ■ m„  żadnego naczelnego cerowych idei. To też pierwszym

zadaniem, o którym stale pi­
szemy, jest w- Polsce stworze­
nie zespołu odrzucającego sta­

nę czasopismo p. t „Pań stw o ", j d z ia ła ln o ś c i p a ń s tw a . Jest, 
Druirnwać ono bęazie zasadnie?,e ow  szem , o b ro n a  pań stw  a, p ań - 
a tyki ę na temat ideo logii pan- s tw a , p a ń s tw o v -y  sp osób  m y - 
stwow-i j, na poziom ie m ożliw ie s ien ią , państw  owra id e o lo g ia , 
.najwyższym n ierodpisane nazwi- A le  ja k im  c e lo m  w ła ś c iw ie

/sinieją zespoły , które o tym 
myślą. Są one jednak za sła­
be, by móc w tej chwili objąć 
bezapelacyjnie rząd dusz w 
narodzie. Mówimy uczciwe z a 
s ł a b e ,  gdyż gdyby były dość 
silne, to by go już dzierżyły w- 
swych rekach.

Dlatego organizacja płk, Ko­
ca, będąca przedłużeniem da­
wnego BB, w swyeh założe­
ni ich silnie związana z istnie­
jącym rzeczy porządkiem, 
cboć będzie przedłużeniem 
daw nego RB, choć będzie bar­
dzo daleka od tego, na co cze­
ka naród — w najbliższym 
czasie odegra pewną rolę w
życiu politycznym Polski. W  nowym obozie będą i ży-

W  założeniach jej przewi-|^zV ^  t e g o  kto w obozie bę- 
dziano, że ma ona być ponie- ,lzie n'Vzna w Fwnioskować
kąd... ciałem dyskusyjnym, ko£° w mm 2 a P e w n o n i-

:  > „ , i „  b ^ z i e .

dzie tworzyć państwową, a 
stworzy narodową. Wszystko 
jest możliwe na tym świecie. 
Możliwe, ale bardzo mało pra- 
v dopodobne.

Pierwsze wiadomości o „na­
rodowym charakterze obozu 
płk. Koca" okazały- się nie pra- 
w dziwę. Widać, że stare siły, 
stare idee mają jeszcze wiel­
kie w- Polsce znaczenie. To 
trzeba sobie yasno pow ledzieć 
i zabrać się uczciwie do pra­
cy myśli i do pracy tworzenia 
zespołu wysuwającego nowe 
siłv w- życiu polityczna m Pol­
ski.

rc podziały, a tw7orzącego no- które dopiero ma tworzyć ięte- & -
we idee. ologię „państwową". Może bę

n i e

IV . Z .

dymne. W  gęstych, ciemnych Kłę­
bach . dymu rozgorzała  walka. 
Studenci podniecieni zachowa­
niem żydów, zaatakowali ich 
schromsKa.

Pod naporeru tłumu ustąpiły 
drzw-i. Z szyb, wpraw ionych w 
drzw i, rozsypały się doukoło od­
łamki szkła. N astrój podniecenia 
w zrasta ł z każdą chw ilą. Żydzi 
przybra li aresywną postawę. M ło 
dzież rzuciła  się p rzeciw  nim. Ży­
dów mocno poturbowano. W  cza­
sie zam ieszania został pobity woź 
ny, Osiadacz. Sale, korytarze i 
aulę zasypano ulotkami o treści 
antykomunistycznej i antyżydow­
skiej.

P rze i hodzącego w czasie za jść 
korytarzem  prof. Sujkowskiego 
m łodzież pow ita ła  w rogim i okrzy­
kami. Jak wiadomo pro f. Sujkow- 
sk' był jednym z w iększych prze­
ciwników  m łodzieży narodowej, a 
swuim sławetnym wystąpieniem  
przeciw  p ielgrzym ce Jasnogór­
skiej, utracił całkow icie szacunek 
ogółu m łodzieży.

Obecny w  szkole rek tor M ik la­
szewski, po p ierw szej nieudanej 
pi óbie przerwan ia zajść, dalej nie 
in terw ie i iował. Zajścia wykaza­
ły zupełny upadek autorytet rek­
tora, k tóry swymi z gruntu fa ł­
szywym i posunięciami coraz bar­
dziej zraża do siebie młodzież.

Po obiedzie wykłady na uczel­
ni nie odbywały się. Podniecenie 
nadal ;rwa.

Na innych uczelniach
N a Politechn ice zdarzył się 

sporadyczny wypadek pobicia Ży­
da. Prasa lew icowa usiłowała w y­
padek ten rozdmuchać do w ięk­
szych rozm iarów . Na uczelni pa- 
row-al spokój.

N a  Ln iw ersytec ie  wzmocniono 
kontr o 'ę  wejściową. Przed b ram i­
ni: uczelni ustawiono silne poste­
runki po licy jne W ykład } odbywa 
ły  się normalnie, m łodzież zacho­
wywała spokój.

D .  c .  d e p e s z  i w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - e j  i e - e j


